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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POW SZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenumeraty i
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2*—, kwart. 6-—
z dostawą do domu . mies. n .2'40, kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zŁ2'40, kwart 7‘—

Zagranicą.................ariam. zł. 5'—, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
22 1-17 . 

Konto PKO Lwdw 
Ks 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
LWÓW, IIL. ZOfOROWICZA 11 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękortahw nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszeń :
Za 1 wiersz m ilim etr. (6*/* cm . szer.) w zwykłych ofło ttoA lacŁ  
g r . w „adesłanem  i w nekro logach  g r .  M, w kroa ico , !»•>» 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r .  19, pod ncgMee- 
kiem  na pierwszej s tronie  z ł .  1*—.  T abelaryczne o M  p r t - A r*  
ie j. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  g r .  10, kop a*  
i sprzedaż słow o g r .  12, m atrym on ia lne , ko rcsp o n d eiad g  
pryw atne słow o g r .  U ,  dla p o szu k u ją c y c h  p*— y  f *  m  
Z  zastrzeżeniem  m iejsc 23 p rc .  Zagraniczne o M o rc . d ro ż e j

LWÓW W CVF«flCH.
Każdego Lwowianina zainteresuje 

niewątpliwie kilka cyfr, ilustrujących 
stan i rozwój naszego miasta Cyfry 
te s? zaczerpnięte z „Kwartalnika Sta* 
tystycznego‘‘, wydawanego przez Miej 
skie Biuro Statystyczne.

Powierzchnia Wielkiego Lwowa wy* 
nosi 6346 ha, domów mieszkalnych 
jest w nim 14,000, ludność liczyła 
w czerwcu br. 316,969 osób W  tymże 
miesiącu zawarto 377 małżeństw, uro* 
dziło się 380 żywych dzieci a miało 
miejsce 282 skonów.

Odwiedziło nasze miasto w tym diru 
gim kwartale br. 12,000 osób Cyfra 
ta wykazuje znaczny spadek, wywoła* 
ny prawdopodobnie ogólnym kłryzy* 
sem, albowiem w tymsamym czasie 
roku minionego gościliśmy u siebie 
18,000 przyjezdnych.

Zdrowotność była noaigół z ad owa* 
łająca. Zachorowań zakaźnych było 
w tym drugim kwartale wogóle tylko 
320, z czego śmiertelnych jedynie 11. 
Pięknie działało Pogotowie Ratunko* 
we, udzielając (stale mówimv o dru* 
gim kwartale 1935) pomocy 4,700 oso* 
bom. Dobrze też funkcjonowały ła* 
źnie miejskie, oddając swe usługi 
11,700 osobom, przeważnie ze sfer 
mniej zamożnych.

Ciekawie przedstawia się wskaźnik 
kosztów żywności we Lwowie. Obli* 
czono go na podstawie kosztów sze* 
snastu najważniejszych artykułów ży* 
wności w stosunku do przeciętnych 
kosztów we Lwowie w roku 1927, 
które przyjmuje się za sto. Wskaźnik 
ten maleje gwałtownie z roku na rok. 
Już w roku 1932 wynosił tylko 62,2, 
w rokfu 1933 — 56,8, w roku 1934 — 
53,7 a w czerwcu 1935 już tylko 49,9. 
Najniższym dotychczas był wskaźnik 
z lutego 1935, wynoszący 49,2. Oczy* 
wiście najbliższe miesiące przyniosą 
dalszy poważny spadek tego wska* 
źnika.

Ruch budowlany mimo pewnego 
ożywienia nie przedstawia s*ę tak zna* 
cznie, jak w innych ośrodkach Pol* 
ski. W  rzeczonym kwartale ndzieło* 
no wszystkiego 91 zezwoleń na uży* 
wanie nowych budowli i przebudo* 
wid. Przedsiębiorstwa miejskie wyka* 
żują natomiast tendencję zwyżkową. 
Tramwaje miejskie przyniosły w dru* 
gim kwartale dochód wi wysokości 
1,464,103 zł., przewożąc 7,700,000 o* 
sób i ujechawszy 1,770,000 wozokilo* 
metrów. Miejski zakład oświetlenia 
elektrycznego wytworzył 8,400,000 
kwg energji elektrycznej a Miejski 
zakład gazowy 1,962,000 metrów sze* 
ściennych gazu.

Ciężkie czasy nie zrażają widocznie 
ludzi od tworzenia nowych placówek 
handlu i przemysłu, skoro w ciągu 
rzeczowego kwartału udzielono we 
Lwowie 615 upoważnień przemysło* 
wych, przyczem w tymsamym czasie 
wygasło tylko 149 upoważnień.

Opieka społeczna nie wykazuje jak 
na tak duże miasto imponujących 
cyfr. We wszystkich miejskich ochron 
kacb dla dzieci w wieku przedszkbl* 
nym było 'wszystkiego 560 dzieci; 
umieszczono na wychowaniu na koszt 
gminy około 400 dzieci. Udzielono 
wsparć 4464 ubogim ogólnej wartości 
ą2,000 zł. W  różnych przytułkach 
znalazło schronienie około 450 ubo* 
gich; starców, kalek, nieuleczalnie cho* 
rych i umysłowo upośledzonych. O* 
czywiście sytuacja finansowa miasta 
nie pozwala obecnie na 'większe oży* 
wienie na tym odcinku. Bul.

Porażka wtfjSk włoskich w fegadenie.
Na froncie pótnacnym coraz ciężej.

Warszawa, 27 XI (PAT) Na pod* 
stawie wiadomości ze źródeł angiel* 
skich, francuskich, niemieckich, wło* 
skich i ahisyńskich, PAT ogłasza na* 
stępu ący komunikat o sytuacji n a  

frontach Abisynji:
Na froncie północnym aklcja wojsk 

włoskich, mająca na celu oczyszczenie 
z nieprzyjaciela płaskowzgórza Tern* 
bien oraz terenów, położonych na 
wschód od drogi, prowadzącej z Adi* 
grat do Makalle, wstrzymała operacje 
w kierunku południowym.

Według informacyj ze źródeł abi* 
syńskich, od 8*miu dni na froncie pół 
nocnym nie zanotowano żadnych po* 
Sunięć ze strony włoskiej. Wojna pod 
jazdowa, prowadzona przez Rasa 
Seyuma i Rasa Kassę wstrzymała po* 
suwanie się armji włoskiej.

Na froncie południowym Abisyń*

czycy atakują armję gen. Graziani‘ego.
Oficjalny komunikat abisyński do* 

nosi o odwrocie włoskim w Ogade* 
nie. Włosi już rzekomo ewakuowali 
Gerlogubi i Gorrahai, ustępując w kie 
runku Ual*Ual.

„Gazetta del Popolo“ Informuje, że 
oddziały Rasa Seyuma rozprószone 
W Tembienie, umieją ukrywać się 
przed samołoLami i szybkiem przeno* 
szeniem się z miejsca na miejsce utru*

dniają akcję wojsk włoskich. Cały 
trójkąt Tembien o podstawie długo­
ści około 100 kim. a wierzchołku znaj 
dującym się nieco na południe od 
Adui, nie został dotychczas oczyszczo 
ny przez Włochów', tęsamą taktykę 
partyzancką uprawia na lewem skrzy* 
dle Dedzjak Kassa Sebhat, sprawca 
zasadzki pod Azbi. Taktyka ta tłu* 
maczy powody zatrzymania się wojsik 
włoskich na północy.

WofsCta włoskie w m y m  odwrocie.
AddissAbeba, 27 XI. (PAT) Rząd

abisyński ogładza następujący komu* 
nikat

Wojska włoskie są w pełnym od* 
wrocie na froncie Ogadenu. Po bitw je 
pod Anale, w której Włosi stracili 4

Z OSTATNIEJ CHWILI.

W j j ! uciekli z  Makalle?
Paryż, 27 XI. (PAT) Havas donosi 

z Londynu, że według informacyj 
Reutera z Addis*Abeby, źródła urzę*

dowe podają, iż garnizon włuski opa* 
ścił Makalle i cofnął się w kierunku 
Adigratu.,

Armia ja p o n k a  w kroczyła
do północnych Chin.

Berlin, 27 XI. (PAT) „Lokal Anzei* 
ger‘‘ donosi z Peipingu na podstawie 
wiadomości prasy chińskiej, że w cią* 
su nocy z poniedziałku na wtorek 
oddział japoński w sile 12.000 ludzi 
przekroczył mur chiński. Przekroczę* 
nie to nastąpić miało na przełęczy 
Kupeiku. Z wojskowej strony japoń* 
śHiej nie zaprzeczają tej wiadomości.
Krok ten stanowiłby wkroczenie 
w zdemilitaryzowaną strefę na wła* 
ściw e terytorjum Cliin Północnych.

Pekin, 27 XI. (PAT) Wojska japoń 
| skie zajęły dziś rano ważny węzę1 ko* 

lejowy Feng*Tai, odległy o 15 mil ną 
południe od Pekinu.

W Tien*Tsinie oczekują przybycia 
z Ozing*Wang*Tao japońskich trans* 
portów wojskowych w sile 3000 ludzi. 
Japończycy zajęli plac wyścigowy W 
Tien-Ts-nie, na którym urządzają lo* 
tnisko.

- o—

La/a! stawia w szystko
na jedną kartę.

Paryż, 27 XI. (PAT) Wczorai pre* 
mjei Laval wygłosił przez radjo prze* 
mówienie na temat sytuacji wewnętrz 
nej i zagranicznej.

W czwartek — mówił Laval — par* 
lament wypowie się, czy aprobuje po 
litykę obecnego gabinetu. Parlament 
powinien zadać sobie pytanie, co się 
stanie, jeżeli dzieło dokonane przez 
rząd zostanie zniszczone. Niepewność 
mogłaby zadać cios śmiertelny finan* 
som publicznym. Będziemy żądać od 
parlamentu, aby się bezzwłocznie wy* 
powiedział, w przeciwnym bowiem ra* 
zie sytuacja uległaby znacznemu po* 
gorszeniu. We czwartek zdecyduje się 
los franka.

Prcmjer Laval zaznaczył, iż rząd 
przyjmuje na siebie odpowiedzialność 
za utrzymanie ładu i bezpieczeństwa 
obywateli a zarazem także za ochronę 
instytucji republikańskiej.

Przechodząc do zagadnień polityki 
zagranicznej, premjer Laval ośvriad* 
czył, że po konferencji rzymskiej, lon 
dyńskiej i po Stresie, w momencie kie 
dy wydawało się, że atmosfera uległa

odprężeniu, powstała nowa trudność: 
konflikt włosko*abisyńs’k|i.

Rola moja była trudna, musiałem 
utrzymać nietkniętą przyjazną współ* 
pracę z Wielką Brytanją, zaznaczyć 
wierność Francji dla paktu Ligi Na* 
rodów, jednocześnie strzegąc węzłów 
przyjaźni z Włochami, którą sam 
zcementowałem w Rzymie.

Francja pozostaje wierna zasadom 
zbiorowego bezpieczeństwa. Dowiodła 
tego we wszystkich swych posunię* 
ciach dyplomatycznych Pakt francu* 
sko*sowiecki nie jest skierowany prze 
ciwklo żadnemu krajowi. Tego rodzą* 
ju zapewnienie nasz ambasador w Ber 
linie ponowił wobec kanclerza Rze* 
szy. N5e odstępujemy od żadnej z na* 
szych przyjaźni, szanujemy wszystkie 
nasze zobowiązania. Prowadząc dalej 
dzieło konsolidacji pokoju europej* 
skiego, szukamy wszelkiej pomocy i 
szczerze życzymy sobie wzajemnego 
szacunku z Niemcami.

Przemówienie premjera Laval‘a prze 
tłómaczone na język angielski zostało 
transmitowane na Anglję i Amerykę.

czołgi i 6 samochodów, z których 2 
uzbrojone były w karabiny maszyno* 
we, Somalisi włoscy cofnęli się w nie* 
ładzie, porzucając zabitych. Fanika 
ogarnęła garnizony w Gorrahei i Ger 
logubi, garnizony te opuściły swoje 
posterunki, uciekając do Ual=Ual i 
War=Dair, skąd nie chcą ruszyć się 
za żadną cenę. Wojska abisyńskie 
przygotowują się do objęcia z powro* 
tern Gorrahei i Gerlogubi. Owoce 55 
dni kampanji na froncie ogadeńskim 
zostały dla armji włoskiej stracone.

Wczoraj wieczorem w rozmowie te* 
iefonicznej Pas Nasibu, dowódca 
wojsk w Dzidzigg? zawiadomił cesa* 
rza, że gońcy przybywający do Dzi* 
dziggi, przynoszą wieści o odwrocie 
oddziałów wywiadowczych włoskich. 
Włosi opuścili m. in. w pośpiechu 
Anele, wojska abisyńskie po przyby* 
ciu do tego osiedla zastały tam samo* 
chody włoskie, wypełnione trupami. 
Ras Nasibu donosi, że wojska abisyń 
skie zastały Gerlogubi i Gorrahei o* 
próżnione; Włosi wy co tali się ku 
Uadir na południe od Ual*Ual. Ras 
Nasibu podkreśla, że Abisyńczycy nie 
zajęli opustoszałych Gerlogubi i Gor 
raihei, gdyż zajęci są pościgiem cofa= 
jąccgo się przeciwnika.

W kołach poinformowanych mó* 
wią, że właściwą przyczyną odwrotu 
Włochów w Ogadenie jest przybycie 
wojsk Rasa Desta, który zdołał prze* 
prowadzić swą armię przez pustynię 
w kierunku Dolo i zagraża poważnie 
lewe ula skrzydłu włoskiemu. Pogłoski 
nie potwierdzone mówią, że w ubie* 
gły piątek na północ od Dolo toczyła 
się zażarta -walka, dochodziły stam* 
tąd odgłosy silnej kanonady.

W bitwie tei podobno straty z obu 
stron były znaczne.

Rząd abisyński poczynił ostatnio 
znaczne zamówienia na broń w An» 
g!ji-

Wychowańcy szkoły wojskowej, 
kierowanej przez Szwedów, udali się 
na front. Na ich miejsce przybyło 
1000 nowych uczniów. Misja wojsklo* 
w,a szwedzka, która miała porzucić 
Abisynję, pozostała na miejscu, ofice* 
rowie szwedzcy przebrali się obecnie 
w mundury armji abisyńskiej.

Czesi otrzymali notę polską.
Praga, 27 XI. (PAT) Minister spraw 

zagranicznych Benesz przemawiając na 
komisji budżetowej podczas dyskusji 
nad budżetem MSZ poruszył m. in. 
sprawę stosunków polsko*czeskich. 
Min. Benesz stwierdził m. in., że nota 
polska nadeszła do Pragi i obecnie 
jest przedmiotem badań w praskiem 
MSZ. W  najbliższych dniach rozstrzy 
gnie się, czy nota polska będzie ogło* 
szona, czy też nie.
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w  Brazylji.Wiadomości bieżące.
Środa

WalerjanaJbp. 
Jutro: Zdzisława 

Wsęhpd słońca 7'15 
Zachód „ 15-31

TEATR WIELKI.
Środa godz. 20 , Rewizor".
Gzwartek godz. 20 „Muzyka na ulicv“ .
Piętek godz. 20 „Rewizor".
Sobota godz. 15.30 „Kopciuszek". — 

Godz. 20 „Wielki Fryderyk".
Niedziela godz. 12 III. Koncert Filhar­

monii lwowskiej. — Godz. 15.30 „Wielki 
Fryderyk". — Godz. 20 „Rewizor".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Ucieczlka".
CHIM ERA: „Pod palącem niebem A r­

gentyny".
COLOSSEUM : „A. B. C. miłości" i re- 

wja.
KOPERNIK: „Bengali".
MARYSIEŃKA: „Bengali".
M U ZA : „Noce wiedeńskie".
PAŁACE: „Rapsodja Bałtyku".
P A N : „Legjon nieustraszonych" z Wal- 

lace Be ery.
FAX: „Uśmiech Szczęścia".
R A J: „Wacuś" z Dymszą.
STYLOWY: „Nie odchodź odemnie" z 

Elżbietą Bergner oraz rewja.
SW IT: „Przeor Kordecki Obrońca Czę­

stochowy".
TO N : „Mala mateczka" Franciszka Gaal
U C IEC H A : „Malibtu" i rewjia.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8 wiecz. 
komedja Gogola „Rewizor" w reżyserji J. 
Strachockiego, dekoracje A. Pronaszki.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Ludwik Solski wraca do Lwowa. D y­

rekcji Teatrów Miejskich udało się pozy * 
skać mistrza Solskiego jeszcze na trzy wy* 
stępy w nieśmiertelnej jego roli, jiafeo „Wkel 
kiego Fryderyka". Powtórzenie tej sztuki 
nastąpi w sobotę wieczorem, w niedzielę 
popołudniu i w poniedziałek wieczorem.

— Powtórzenie „Kopciuszka". Ze wzglę­
du na powodzenie, jakiem się cieszy wśród 
młodzieży baśń „Kopciuszek", widowisko 
to  zostanie powtórzone w Teatrze Wielkim 
w sobotę 20 bm. o godz. 3.30.

— Najbliższy koncert Filharmonji miej­
skiej. Filharmonja lwowska najbliższy swój 
III. Koncert tego sezonu, który odbędzie 
się dnia 1 grudnia 1935 w Teatrze Wiel- 
kim urządza jako poranek o godz. 12*ej w 
poi. Jako dyrygent zaangażowany został 
m istrz batuty Ignacy Neuinarck. Solistą 
wieczoru będzie pianistka p. Helena Otta- 
wowa. ■ 1

— W próbach w Teatrach Miejskich: 
M elodyjna i efektowna operetka „Przygo­
da w Grand Hotelu" ze specjalnie zaan- 
gażiowanemd siłami śpiewaczemi i baleto- 
wemi. N adto „Jaś z księżyaa" Acharda, 
o raz „Śluby panieńskie". Te ostatnie wy­
stawiane będą jedynie na szkolnych przed- 
stawieniach.

k o m u n i k a t y .

— Wystawa obrazów O. Axera w Lokalu 
Związku Zaw. Art. Plastyków, ul. Dziedu- 
szydkich L. 1 zostanie zamknięta już w 
dniu  28 bm. o godz. 3-ciej. Nowa wysta­
wa, której otwaraie nastąpi w dniu 1 gru- 
dnia o godz. 12 będzie obejmować cykl 
Ikilkudzicsięaiu rysunków znanego autora 
„Sklepów Cynamonowych" Brunona Szul­
ca, oraz prace Fr. Kleinmana, J. Muzyko* 
wej i A . Pronaszki. W ystawy Związku są 
otwarte codziennie od 10—15 w lokalu 
własnym przy ul. Dzieduszyckich 1. Wstęp 
40 i 20 gr.

KRONIKA M IEJSKA.

Zarząd Ochronki i Internatu im. J. Pił­
sudskiego we Lwowie podaje do wiadomo­
ści, że akcjia sprzedaży świec, zieleni i pro* 
porczyków na cmentarzach lwowskich w 
dniu Zadusznym przyniosła dochód w 
kwocie 3120 zł. 70 gr., wydatki wynosiły: 
1550 zł. 61 gr., czysty zatem dochód na 
rzecz sierot pio Legjonistach i Obrońcach 
Lwowa wynosi 1570 zł. 09 gr. Wszystkim 
osobom  dobrej woli, które pracą swą i ła- 
skiawym udziałem przyczyniły się do ze­
bran ia sumy powyższej, składa Zarząd 
Ochronki na tem miejscu serdeczne podzię 
kowanie.

Żeńska Szkoła Gospodarcza w Snopko­
wi® p. Lwów, znana ze swej działalności 
wychowawczej, gospodarczo-społecznej, na 
liczne zapytania i  interwencje urządza kurs 
6-miesięczny przysposobienia gospodarstwa 
domowego. Kurs rozpoczyna się 15 sty* 
czniia 1936. Celem tego kursu będzie przy­
gotowanie kandydatek do umiejętnego zor 
ganiziowania i spełniania obowiązków pa­
ni domu, gospodyni i matki. Zajęcia prak­
tyczne uzupełnione będą wykładami z 
przedm iotów dopełniających i pogłębiają­
cych wiedzę gospodarczą. Pomieszczenie 
kursu będzie internatowe — liczba miejsc 
ograniczona. Kurs tego typu jest pierw­
szym na terenie Małopolski. A dres: Szlco,. 
ła Gospodarcza Żeńska w Snopkowic p. 
Lwów teł. 201-88.

 o-----

Rewolucja
Rio de Janeiro, 27 XI. (PAT) Do 

stolicy dochodzą skąpe tylko wiadc* \ 
mości o walkach z powstańcami. W  \ 
każdym lazie, według otrzymanych | 
dotąd informacyj, w Stanie Pernam= 
buco położenie staje się korzystniejsze 
dla wojsk rządowych. Płk. Castropin* 
to, dowódca wojsk rządowych, atako 
wał powstańców w Afogades i Are* 
ias, zmusił iqh do cofnięcia się do Ja* 
boato. Posłano posdłkii z Parahyba i 
Bahia. W  Recife de PennambuOo 
część powstańców kapitulowała, a 
część cofa się wgłąb Stanu.

Nowy Jork, 27 XI. (PAT) Agencja 
Reutera donosi z Rio de Janeiro, ze 
w Stanie Pernambuco rewolucjoniści 
stracili 60 zabitych i wycofali się w 
kierunku Jaboatao. Sądzą, że w Sta* 
nie Pernambuco nastąpił obecnie spo* 
klój. Natomiast w Natalu i iw znacznej

Warszawa, 27 XI. (PAT) Pan Pre* 
zydent R. P. przyjął wczoraj premjera 
KościałkowsMiego, który informował 

I Pana Prezydenta R. P. o bieżących 
pracach rządu.

Moratorium zaliczek na uposażenia
Warszawa, 27 XI. (PAT) Zarządzę 

nie Ministra Skarbu, dotyczące wstr.zy 
mania potrąceń zaliczek na uposażę* 
nia, odnosi się również do zaliczek, 
ciążących na emerytach państwowych. 
Ze względów jednak technicznych za* 
rządzenie to znajdzie swój wyraz do* 
piero przy emeryturach, wypłacanych, 
począwszy od 1 stycznia 1936 roku. 
Wstrzymanie potrąceń zaliczek na 1 
grudnia było niewykonalne wobec te* 
go, że emerytury wypłacane są przez 
urzędy pocztowe na podstawie kart 
wypłat, nadesłanych przez Izby skar* 
bowe, a Warty te na miesiąc grudzień 
zostały już wysłane.

| Zgon b cesarza Abisynii.
Addis*Abeba, 27 XI. (PAT) Ogło*

szono tu oficjalnie wiadomość o śmier 
ci Lidzsjassul, b. cesarza Abisyniji. 
Lidz*Jassu zmarł w następstwie para* 
liżu w fortecy nieopodal Harraru. B. 
cesarz przebywał tam od 18*tu lat i 
był przykuty do ręki kapłana, będą* 
cego jego strażnikiem.

Zarządzania Starostwa Grodzkiego 
w soraune oczyszczania chodników

Starostwo grodzkie lwowskie przy* 
pominą ponownie, że po myśli obo* 
wiązujących przepisów utrzymywanie 
porządku i czystości tak na zewnątrz 
jak i wewnątrz domów ciąży na do* 
zorcach domów, a gdzie ich niema, 
na właśoicielach realności.

Ze względu na porę zimową należy 
z chodników1 śnieg zmiatać i odgarty* 
wać kilka razy dziennie w miarę na* 
rastania warstwy śniegowej. Chodnik 
zaś codziennie o godz. 7*mej rano, a 
następnie w ciągu dnia kilka razy we* 
dług potrzeby posypywać piaskiem, 
trocinami lub popiołem. Również war 
stwę lodową na chodniik'aoh, wykazu* 
jącą garby, należy z wierzchni zsiekać 
i zmieść, a następnie chodnik posypać 
piaskiem lub popiołem. W  czasie od* 
wilży należy chodnik z lodu oczysz* 
czać. Winni nieprzestrzegania tych 
przepisów zostaną ukarani po myśli 
art. 22. ustawy z dnia 23 lutego 1935, 
grzywną do wysokości 3000 zł. i are* 
sztem do trzech miesięcy.

„ZEPPELIN" NIE MOŻE WYLĄ* 
DOWAC.

Berlin, 27 XI. (PAT) Lufhansa nie* 
miecka otrzymała z pokładu sterowca 
„Hr. Zeppelin" depeszę iskrową z za* 
wiadomieniem, że sterowiec przejął 
dziś z pokładu pewnego parowca 110 
kg. świeżych artykułów żywnościo­
wych i zamierza jeszcze krążyć nad 
wybrzeżami brazylijskiemi do środy 
południe, aby ewentualnie lądować 
w Pernambuco.

części Stanu Rio Grandę del Norte, 
rewolucjoniści mają być całkowicie pa 
nami sytuacji. W  kierunku Rio Gran* 
de del Norte maszerują 3 pułki wojsk 
rządowych, a dwa krążowniki mają 
przybyć do Natalu. Jeśli rewolucjom* 
ści będą stawiali opór, krążowniki 
otrzymały rozkaz zbombardowania 
miasta przy współudziale eskadry lo* 
tniczej.

Rewolucjoniści na skutek! vpono* 
wnego ataku wojsk rządowych zosta* 
li wyparci z Jaboatao, pozostawiając 
wiele broni i amunicji.

W Rio de Janeiro panuje spokój. 
Policja aresztowała 100 wybitnych o= 
sobistości z kół lewicowych, m. in. 
szereg wojskowych. Wojska trzymane 
są w pogotowiu, obsadzając dworce 
kolej owe i strategiczne punkty stoli* 
cy.

GieMa z dnia 27 fistaoada.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie­
niu i mące. Zyto i jęczmień awansowały w 
cenie, pio zatem ceny innych artykułów nie* 
zmienione. Tendencja naogół utrzymana, 
usposobienie spokojne. Zyto zbiorowe 
13.50—13.75, jęczmień browarniany 13225—
13.50, jęczmień jednolity 12.75—13, prze­
miałowy 12—1225. Inne kursy niezmienio­
ne.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
O broty w dewizach Londyn i Paryż o- 

raz transakcje giełdowe w akcjach „Gazo* 
lina" po zł. 70. Stabilizacyjna poż. 51 3/8 
zł. Dolar około zł. 5.31 3/4.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgjia 89.90, Berlin 213.45, Ho- 

landja 359.45, Londyn 26.23, N . Jork  ka* 
bel 5.32, Paryż 35 1/2, Praga 21.99, Sztok­
holm 135.25, Szwajcarjia 171.85, Papiery 
państwowe: 4 prc. poż. inwest. 111, 5 prc. 
ipoż. konwiers. 63.50, 6 prc. poż. doi. 77.25, 
4 prc. poż. doi. 52.50, 7 prc poż stabiliz,
61.50. Akcje: Bank Polski 95. D olar w o- 
b-rotach prywatnych 5.32 3/4.

Sport i Wychowanie Fizyczn e .
Heros—Eintracht w Warszawie. W  serji 

zawodów bokserskich z drużynami zagra- 
nicznemi, jakie przygotowała na obecny 
sezon Skoda, mistrz Warszawy, w pierw* 
szej kolejce odbędzie się mecz z niemiecką 
dtużyną Heros-Eintracht z Hannoweiu. 
Drużyna ta jest kilkakrotnym mistrzem 
północno-zachodnich Niemiec. Zwyciężyła 
ona takie drużyny jak: poznańską W artę
11:5, HeTmer Berlin 12:4, Heros Hamburg 
10:6 reprezentację Zagłębia Saary 13:3 itd. 
Zawody odbędą się w niedzielę.

Zbyszko Cyganiewicz broni tytułu mi* 
strza Europy. Dn. 27 bm. odbędzie się w 
Brukseli w olbrzymiej sali Palais de Sport 
sensacyjny mecz zapaśniczy w walce ame­
rykańskiej między obrońcą tytułu mistrza 
Europy, Polakiem Władysławem Zbyszko- 
Cyganiewiczem a przybyłym z Ameryki 
chalangerem, Turkiem Youssufem Mustafą. 
Drugą sensacją wieczoru będzie walka po­
między najsilniejszym człowiekiem świata 
Francuzem Rigoulet a Belgiem Marin.

Z EKRANU.

Ucieczka.
Realizator Gustaw Ulicky, produkcja nie 

miecka (kino Apollo).
Obraz typowo niemiecki i to w stylu 

dzisiejszego reżimu. Jest tu więc estre po ­
tępienie konferencyj międzynarodowych 
(czytaj: Ligi Narodów !), jest krzywda nie­
miecka, szukająca oparcia na szerokim świe 
cie, jest pogrożenie pięścią w stronę So­
wietów i jest psztyozek w nos kolonjalne* 
mu władztwu Anglji. Jest kara śmierci, 
która spotyka nieposłusznego, jest pochwa­
ła innej śmierci, poniesionej dla drugich, 
jiest w.reszoie narodzenie małego Niemca. 
Bohater filmu —^typowy „mazi" — repre­
zentuje odrodzeńcze siły Niemiec. W  swo­
im czasie więziony był w własnej ojczy­
źnie za miłość ojczyzny (czyżby wspomnie 
nie puczu hitlerowskiego z r. 1923?). Te­
raz drwi z skargi „pokrzywdzonych" Niem 
ców. Z opresji szuka wyjścia przez walkę 
i znajduje je w zwycięskim finale.

Akcja rozgrywa się w r. 1928 na pogra* 
niczu sowiecko-chińskiem. Ośrodkiem jej 
jest ucieczka kolonistów  niemieckich z nad 
Wołgi do Niemiec. Dzieje jednej doby w 
rozdygotanym od strzałów domowej woj­
ny Charbinie są dziwnie trafnym  wizerun­
kiem wiecznego fermentu na peryferiach 
„pokojowej Europy".

Ciekawa akcja, skonstruowana w epicki 
sposób, pozatem dobra forma, wreszcie gra 
aktorów  czołowych: Raty de Nagy i H an­
sa A lbersa i całego zespołu czynią z tego 
filmu pozytywne i godne uwagi zjawisko 
ekranu. Wogóle kom plet filmów Apolla 
nie schodzi w tym sezonie z poziomu du­
żej wartości. To trzeba sprawiedliwie za* 
znaczyć, I — daj Boże tak dalej 1

bwl.

Medal miasta Lwowa 
dla śp. Marsz. Piłsudskiego.

Komitet budowy pomnika Marszal* 
ka Piłsudskiego (sekcja medalowa) o* 

I głosił konkurs na projek) medalu oby 
watelskiego honorowego m. Lwowa, 
nadanego śp. Marszałkowi uchwałą 
Rady miejskiej z dnia 18 marca 1935. 
Konkurs jest rozpisany dla artystów* 
plastyków, obywateli polskich, jako* 
też Polaków mieszkających zagranicą. 
Za najlepsze prace sąd konklursowy 
przyzna trzy nagrody: pierwszą w
kwocie zł. 1000, drugą zł. 400 i trze* 
cią zł. 200. Termin nadsyłania prac u* 
pływa z dniem 1 stycznia.

Plastycy biorący udział w konkur* 
sie są obowiązani przedłożyć: a) mo­
dele plastyczne jednej i drugiej stro* 
ny medalu, wykonane w odlewie gip* 
sowym o średnicy 30 cm., wykonane 
w ten sposób, by mogły być bezpo* 
średnio reprodukowane w Mennicy 
Państwowej; b) zdjęcie fotograficzne 
z medalu tak, by medal na zdjęciu 
miał średnicę 60 mm. Szkice rysunko* 
we, malarskie i opisy nie będą rozpa* 
trywane przez kbmisję. Program i wa 
runki konkursu są do nabycia w Za* 
rządzie miejskim Rynek 1, III. Wy* 
dział, III. p. pokój Nr. 341.

ZE SZTUKI.

W ystaw a Z w i t k u  M y s t e k .
Po długiej przerwie Związek Artystek 

Polskich we Lwowie znów dał znak życia 
■o sobiic. Urządził w Towarzystwie Przyjia* 
ciól Sztuk Pięknych wystawę, która nie 
jest ani lepsza ani gorsza od uprzednich 
■wystaw tego Związku, nigdy, jak wiado­
mo, nie wyróżniających się zbyt -wysokim 
poziomem. Obecnej wystawie nadają spe­
cjalny charakter sale, w których Związek 
przez urządzenie zbiorowych pokazów 
prac śp. Marji Dolińskiej i sp. W andy Ko­
rzeniowskiej, uczcił pamięć dwu tych ar­
tystek lwowskich, zmarłych w ostatnich 
czasach.

N ajlepszą częścią -wystawy’ pośmiertnej 
śp. Dolińskiej są bezsprzecznie portrety. 
Dwa z nich należy wyszczególnić: portret 
pTof- historjii sztuki UJK. dr. Podlachy i 
portret architekta Bagieńskiego. Oba od­
znaczają się dobrym rysunkiem, sharmoni* 
zowanym kolorytem, a przedewszystkiem 
doskonaleni rozmieszczeniem postaci w 
płaszczyźnie obrazu i trafną charaktery­
styką. Inne obrazy śp. Dolińskiej, pokaza­
ne na wystawie, są to przeważnie martwe 
natury  i pejzaże. Z jedynym chyba wy­
jątkiem „Martwej natury nr III." żaden z 
tych obrazów nie dorównywa nawet w 
przybliżeniu jakości artystycznej wspomnia 
nyah portretów.

Na wystawę pośmiertną śp. W andy Ko­
rzeniowskiej złożyło się kilkadziesiąt prac 
graficznych i kilkanaście obrazów olej­
nych. W ystarczy porównać obraz „Hiob" 
z piękną akwafortą pod tym samym tytu* 
lem, by nie mieć żadnych wątpliwości, że 
talent tej zdolnej artystki wypowiadał się 
swobodnie i przekonywująco tylko w dzie 
dżinie grafiki. W  grafice przeszła sztuka 
śp. Korzeniowskiej interesującą ewolucję: 
od naturalizmu o zabarwieniu impresjion-i* 
stycznem do nowoczesnych sposobów 
kształtowania artystycznego. Dużo miejsca 
w jej dorobku graficznym zajmują ryciny
0  treści religijnej, w których niejednokro­
tnie znalazło wyraz głębsze przeżycie te­
matu. Do najlepszych prac śp. Korzeniow­
skiej zaliczyłbym przedewszystkiem „Scenę 
uliczną", mjooną w dramatyaznej ekspresji 
ostrych kontrastów białych i czarnych 
płaszczyzn, i drzeworyt sztorcowy „G ra­
jek podwórzowy".

W  atmosferę czasów dawno minionych 
przenosi nas wystawa zbiorowa prac p. 
Marji Chybińskiej, artystki, która z dużą 
dozą umiejętności i zamiłowania poświęca 
się malowaniu miniatur. Naśladuje w nich 
wiernie styl miniaturzystów z doby Bie* 
dermeieru. Prócz miniaturowych portretów 
pokazała nam p. Chybińsika kolekcję mi* 
łych pejzażyków i scen rodzajowych.

Wystawę Związku uzupełnia, i zamyka 
Salon ogólny. Zwraaaia w nim uwagę jako 
prace szczególniejszej wiartości: dwie dos­
konale „Martwe natury" p. Opolskiej, o 
nieprzeciętnych walorach kolorystycznych 
„Portret" p. Pawlikowskiej, dobry sam w 
sobie i ogromnie jeszcze zyskujący na kon­
traście z otoczeniem, w jakiem danem mu 
jest wisieć, a wreszcie „Główka" p. Rei- 
chertówny, jedyna rzeźba na tej -wystawie
1 z pewnością najbardziej artystyczny jej 
akcent obok obrazów p. Opolskiej.

J. G.

Socjaliści chcą obalić 
rząd Lavala.

Paryż, 27 XI. (PAT) Havas donosi, 
że na zebraniu socjalistycznych ugru* 
powań izby deputowanych potwier* 
dzono zamiar obalenia rządu Lavala 
oraz ewentualnego wzięcia udziału w 
gabinecie „frontu ludowego". Progra* 
mem takiego rządu byłoby niezwłocz* 
ne rozwiązanie parlamentu.

27
listopada 1935

Premjer Kościałkowskl 
na Zamku.
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Zabójcy min. Pierackieg) jrzed sądem
Ósmy dzień

kelner w Klubie towarzyskim, kryty* 
cznego dnia był na sali, znajdującej 
się od strony ogródka. Usłyszał 3 
strzały, po których wbiegł woźny 
z szatni, wołając, że zabili mnistra 
Pierackiego. Świadek wybiegł do o* 
gródka i stanął picy parkanie. W  tej 
chwili zauważył człowieka w zielo* 
nym płaszczu i jasnym, popielatym 
kapeluszu. Szedł on wolnym kirokiem,

Skutki morderczego strzału.
Następny świadek płk. dr. Soko* 

łowski zeznaje, że wezwany do min. 
Pierackiego stwierdził stan ciężki i 
ranę postrzałową styłu czaszki oraz 
stan zupełnie nieprzytomny Należało 
opanować silne krwawienie i doklonać 
wyjęcia kuli. Po krótkich przy goto* 
waniach w asyście lekarzy szpitalnych 
świadek dokonał tej operacji, przy* 
czem stwierdzono bardzo silne znh 
szczenię sklepienia czaszki, w której 
jamie pocisk utkwił Przy odsłanianiu 
jamy i wydobywaniu kuli nastąpił 
krwotok średnioczaszkowy i Minister 
zmarł.

Świadek st. posterunkowy Bagiński 
pełnił w dniu krytycznym służbę na 
rogu ul. Foksal i Kopernika. Widział 
Ministra wysiadającego z auta. Zoba* 
czywszy uciekającego napastnika pu* 
ścił się za nim w pogoń, lecz ten biegł 
pr^wą stroną. Świadek usłyszał strza* 
ły, lecz nie zdawał sobie sprawy z te* 
go czy strzelał zamachowiec, czy po* 
licjant, 'kltórego św iadek zauważył 10*tej rano.

Przewodniczący upomina oskarżonych.
Warszawa, 27 XI (PAT) Dzisiejsze | 

posiedzenie Sądu okręgowego w spra , 
wie o zabójstwo min. Pierackiego, j 
rozpoczęło się o godz. 10.35. Sąd 
przystępuje do dalszego badania świad 
ków.

)aklo pierwszy zeznaje św. Stani* 
sław Kuśmierski, dozorca domowy. 
W  dn. 15. VI. 1934 świadek udał się 
koło godz. 10*ej na ul. Foksal nr. 3, 
gdzie mieści się Klub towarzyski, ce*

lem naprawienia parkanu. Po niepa* 
rzystej stronie ulicy świadek widział 
jakiegoś mężczyznę, który czyta! „Ku 
rjer“ i trzymał pod pachą paczkę. Gdy 
rzucił na niego okiem, osobnik ów 
odwrócił się. Osób nikła tego widział 
w ciągu kilku godzin swej pracy dwu 
Krotnie. Był to blondyn, o twarzy 
okirągłej, ubrany był w płaszcz zielon* 
kawy i jasny kapelusz.

Koło południa świadek widział po

Nowe komo Ikatie włosko-an sielskie

rozprawy.
pod prawą pachą miał paczkę. Szedł 
on chodnikiem koło ogródka pogwi* 
zdując. Woźny Klubu, który wybiegł 
wówczas, krzyknął wskazując na tego 
osobnika „to ten“, wtedy człowiek ten 
zaczął biec. Wypadła mu paczka z pod 
prawej pachy, a kapelusz spadł z gło* 
wy. Uciekający pobiegł dalej, skręca* 
jąc w ulicę Kopernika. Świadek był 
w odległości 30 do 40 mtr, od niego.

z poza taksówek po przeciwnej stro* 
nie. Napastnik wbiegł na schody na 
ul. Szczyglej, lecz świadek go tam już 
nie widział. Świadek przeszukał sąsie 
dnie domy, lecz bezskutecznie. Na 
żądanie prokuratora Sąd stwierdza, że 
w czasie śledztwa świadek rozpoznał 
podobieństwo okazanej mu fotografji 
Grzegorza Maciejki z wyglądem ucie* 
kającego osobnika.

Świadek st. posterunkowy Obtębski 
szedł ul. Foksal, a zauważywszy u* 
ciekającego mężczyznę, który ziwróoił 
się w stronę ul. Kopernika, dobył re* 
wolweru i strzelił, wówczas uciekają* 
cy zatrzymał się i jakby skulił się, 
poczem strzelił i ranił świadka w Ie* 
wą rękę. Wywołało to zbiegowiśklo, 
wskutek czego świadek stracił z oczu 
ściganego.

Po zbadaniu tego świadka, priewo* 
dniczący o godz. 18.10 zarządził przer 
wę w rozprawie do dziś, do godz.

Warszawa, 27 511 (PAT) Na pop o* 
łudniowej rozprawie Sąd dopuścił 
adw. Horbowego w charakterze o* 
brońcy ośk. Kaczmarskiego, poczent 
przewodniczący narządził otwarcie po 
stępowania dowodowego.

Adw. Hankiewicz w imieniu osk. 
Łebeda wnosi o odczytanie z akt spra 
wy szeregu dokumentów' dla stwier* 
dzenia, że osk. Łebed przez rok i 5 
dni siedział w więzieniu w kajdanach.

W  związku z tym wnioskiem za* 
biera głos prokurator Żeleński, który 
oświadcza: fakltem jest i tego nikt nie 
ma potrzeby ukrywać, że osk. Łebed, 
jak zresztą i niektórzy inni oskarżeni 
istotnie mieli w więzieniu nałożone 
kajdanki. Fakt ten uzasadniony jest 
regulaminem więziennym, jak również 
specjalnemi okolicznościami tej spra* 
wy.

Nie można bowiem zapominać, że 
sprawa toczy się o zabójstwo mini* 
stra Rzeczypospolitej i ie oskarżeni 
byli uczestnikami terorystycznego spi* 
sklu. Czy można się dziwić, że w sto* 
sunku do nich zastosowano dozwo* 
lone i prawem przewidziane środki 
ostrożności? Ponadto ważnem jest, że 
zachodziła obawa o całość samycb 
oskarżonych, którzy wiedzieli, że gro* 
zi im wysoka kara i mogliby targnąć 
na swoje życie. Przedsięwzięte środki 
podyktowane były przeto nietylko 
względem na wymiar sprawiedliwości, 
ale i względem na samych oskairżo* 
nych.

Sąd odrzuca dalej wnioski obroń* 
ców w sprawie powołania nowydh 
świadków, wzgl. o doręczenie aktt 
sprawy sprawozdań stenograficznych, 
lub też o rozszerzenie procesu na 
sprawy nieobjęte aktem oskarżenia, 
poczem przystępuje do przesłuchania 
świadków.

Zeznania świadków.
Jako pierwszy zeznawał świadek 

Józef Zając, woźny w klubie towa* 
rzyskim przy ul. Foksal (Pierackiego). 
Mówi on o przybyciu śp. min. Pierac 
kiego w an. 15 czerwca 1934 r. do 
Klubu i o zabójstwie Ministra przez 
osobnika, kltóry szedł w ślad za Mi* 
nistrem i dał do niego szereg strza* 
łów. Następnie świadek mówi o po* 
ścigu zabójcy, którego opisuje, jako 
dość słusznego wzrostu i szczupłego. 
Napastnik wykonał jakiś ruch, mani* 
pulując paczką, trzymaną pod pachą. 
Świadek przypomina sobie, że napast 
nik coś w paczce przygniótł.

Następny świadek Stanisław Wi* 
tulski, szofer zeznaje, że klrytycznego 
dnia przywiózł min. Pierackiego, oko* 
ło godz. 15.30 do Klubu. Świadek zo* 
baczył mężczyznę w y  sold ego wzrostu 
•w zielonym płaszczu, idącego kro­
kiem energicznym. Usłyszał też okrzy 
lei woźnego Zająca „trzymać". Swia* 
dek postanowił przyłączyć się do po* 
ścigu. Twarzy zamachowca świadek 
nie pamięta. Wiek jego oklreśla na 
ok. 25 lat. Płaszcz miał zielonkawy, 
był z gołą głową, włosy do góry za* 
czesane.

Prok. Rudnicki zadaje świadkowi 
izereg pytań, dotyczących obserwacyj. 
jakie świadek poczynił o trybie ży* 
cia min. Pierackiego, jako szofer. 
Świadek wyjaśnia, że stałym rcgular* 
nym wyjazdem Ministra był wyjazd 
do Klubu na obiad między godziną 
3 a 3.30.

Następny świadek Adam Dawka,

Proaram radiowy.
Czwartek, 28 listopada.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał vzasu. 12.C3: Dziennik połu­
dniowy. 12.15: Poranek muzyczny. 13:
Płyty 15.15: Giełda. 15.30: Audycja lekka. 
16: Opowiadanie dla dzieci. 16.15: Kon* 
cert tria salonowego. 16.45: Chór. 17: Re­
portaż. 17.15: Koncert. 17.50: „Książka i 
wiedza". 18: Koncert. 1S.30: Pogadanka
techniczna. 18.45: Płyty. 19: Odczyt. 19.20: 
Konoert reklamowy. 19.35: W iad. sport
19 50: Pogadat.ka aktualna. 20 Muzyka 
lekka. 20 45: Dziennik wieczorny. 21: Siu* 
chowisko. 21.35: Recital śpiewaczy. 22:
Koncert symfoniczny. 23.05: Płyty.

Londyn, 27 XI. (PAT) Wczoraj od 
było się posiedzenie podkomitetu ga* 
binetu brytyjskiego, czuwającego spe* 
cjalnie nad sprawami obrony w zwią* 
zku z konfliktem włosko*abisyńskim. 
Omawiano specjalne stanowisko, ja* 
kie zająć miał Mussolini wobec zapo* 
wiedzianego rozciągnięcia sankcyj go 
spodarczych. Mussolini miał rzekomo 
dać do zrozumienia, iż wprowadzenie 
zakazu wywozu do Włoch nafty i 
węgla uważać będzie za przekroczenie 
ram sankcyj gospodarczych i zarzą* 
dzenia takie traktować będzie jako 
sankcje militarne, którym jest rzeko*

Duch żołnierski. Organizacja wychowa­
nia żołnierza. Ppłk. dypl. Marjan Porwit. 
Główna Księgarnia W ojskowa. Warszawa 
1935. Cena zł. 3.20 Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, oo zresztą stale wszystkie 
niemal regulaminy podkreślają, że duch 
żołnierski jest podstawą siły wojska. Prze­
waga duchowa wejska danego państwa 
,nad przeciwnikiem jest rękojmią zwycię­
stwa. Jakiż stąd wniosek? Należy w czasie 
pokoju przez racjonalne, celowe, planowe 
zorganizowanie i prowadzenie pracy nad 
wychowaniem żołnierza wytworzyć i rozwi 
nąć w nim maksimum wartości duchowych, 
potrzebnych na wojnie. Jaka jest istota 
tych wartości duchowych i jak tę pracę 
zorganizować mówi niezwykle cenne stu* 
djum ppłk- dypl. ForWita M ariana pt. 
Duch żołnierski. Organizacja wychowania 
żołnierza. — A utor przyrównywa pracę 
wychowawczą do dowodzenia w boju i 
stoi na stanowisku, że z miałemi zmianami 
sposób zorganizowania pracy bojowej, u- 
widoczniiony w rozkazie bojowym, powi­
nien być wzorem przy organizacji pracv 
wychowawczej. Na końcu pracy zamiesz­
czono bardzo przejrzysty wielobarwny 
szkic całokształtu wychowania żołnierza. 
Praca odznacza się prostotą, połączoną z 
,ogromną zwartością. Każde niemal jej zda­
nie — to głęboka myśl wychowawcza.

mo gotów przeciwstawić się. Rrytyj* 
skie czynniki wojskowe i admiralicja 
mają być szczególnie zaniepokojone pe 
iwiną koncentracją sil lotniczych wło* 
skich na wyspach Dodekanezu. Sta* 
nowisko członków gabinetu brytyj* 
sikiego ma być jednak niezmienne w 
sprawie embarga na naftę i węgiel. 
Na utrwalenie tego stanowiska wpły* 
nąć miał szczególnie wzgląd na pre*. j 
zydenta Roosevelta, który w razie wy 
cofania się W. Brytanji z polityki za* 
kazu nafty do Włoch, znalazłby się 
w b. kłopotliwej sytuacji.

Książka ta — to bardzo poważny dorobek 
w dziedzinie wychowania wojskowego. 
D aje ona bowiem — bodaj u  nas po raz 
pierwszy — nietylko szeroko ujętą, opartą 
na znajomości duszy żołnierza, metodę po* 
dejścia do zagadnień wychowawczych w 
wojsku, nietylko ich wnikliwą analizę, ale 
zwarty, przejrzysty i zakończony w swej 
całości system organizacji- i prowadzenia 
pracy wychowawczej wśród żołnierzy. Sta* 
mówić ona będzie dla czytelnika — wycho­
wawcy cenny niezwykle i wprost nieodstę­
pny podręcznik oraz materjał i źródło do 
rozważań, jakie poczynić zmiany we wła­
snej pracy nad, wychowaniem żołnierza i 
jiak się samemu ustosunkować do omawia­
nych zagadn!eń.

N r. 47 „Bluszczu" rozpoczyna artykuł 
Zofji Popławskiej pt. „Granice oszczędno* 
ści“ . W  dziale społecznoditerackim: poezję 
Jana Brzechwy „Elegja", sylwetkę pośmier 
tną Janiny Łada-Walickiej pt. „Zgon. ko- 
biety-ułana" z eickawemi ilustracjami, „Ko 
biety z wielkiej wyspy" — portrety zna- 
komitirnh społecznic angielskich, dalszy 
ciąg psychologicznej powieści Jadwigi Zy* 
lińskiej, żywe migawki gospodarcze, o raz 
bogato ilustrowane aktualja kobiece. Bar. 
wne modele najmodniejszych sukien i ka­
peluszy, oraz estetyczny wzór na teczkę 
uzupełniają bogatą zawartość numeru.

przeciwnej stronie ulicy innego oso* 
bnika. bruneta Czy porozumiewali 
się ci dwaj przechodnie między sobą, 
nie wie. Koło godz. 5*ej świadek wi* 
dział śp. min. Pierackiego, który wy* 
siadłszy z samochodu udał się do ITlu 
bu. świadek nie zauważył, by 'kjtoś 
szedł za Ministrem. Po strzałach, któ 
rych było trzy, świadek widział, jak 
ktoś wychodził z bramy wolnym kre* 
kiem, po chwili jednak zaczął biec. 
Świadek nie zatrzymał tego osobnika, 
gdyż nie wiedział, co się stało. W  po 
ścigu udziału nie brał.

Na pytanie prokuratora Rudnickie* 
go, czy żaden z ośklarżonych nie przy 
pominą mu któregoś z dwóch ludzi, 
widzianych wówczas na ul. Foksal, 
świadek odpowiada, że biuneta owe­
go, który chodził po parzystej stro* 
nie ul. Foksal przypomina mu osk. 
Karpyniec. Z oczu i koloru włosów 
oraz wzrostu.

W  związku z tern adw. Szłapak pro 
si Sąd o stwierdzenie ,z akt sprawy, 
że w czasie zabójstwa śp. min. Pierac 
kiego, Karpyniec był już aresztowa*
n y - ,Przewodniczący oświadcza, że spra*
wa ta będzie ustalona.

W  czasie zeznań tego świadka, prze 
wodniczący wiceprezes Fo*emkiewicz 
zwrócił oskarżonym uwagę, aby nie 
rozmawiali między sobą i zachowy* 
wali się poważnie, w przeciwnym ra* 
zie nie stosuiącv się do tego zarzą* 
dzenia będą wydaleni z sali.

Jak uciekł Maciejko?
Następny świadek Wincenty Ku* 

charski, zamieszkały przy ul. Okólnik 
nr. 5, w dniu krytycznym, będąc na 
ul. Szczyglej, ujrzał biegnącego na* 
przeciw świadka mężczyznę w pła* 
szczu z odkrytą głową. Świadek zo  
rjentował się, że ścigany jest zapewne 
złoczyńcą i na wysokości domu nr. 4a 
przy ul. Szczyglej usiłował zabiec mu 
drogę. Ścigany zbiegł na jezdnię i 
minął świadka, kltóry, uznawszy ,, że 
dalsra jego interwencja jest zbyteczna 
powrócił do domu, gdzie opowiedział 
o wypadku swemu bratu. Ten ostatni, 
zaciekawiony, wyszedł na ulicę, i jak 
się później okazało, zauważył, że z do 
ma nr. 5 przy ul. Okólnik wyszedł 
jakiś mężczyzna bez płaszcza i w od* 
różnieniu od innych, nie zwracając u* 
wagi na zbiegowisko, obojętnym kro* 
kiem udał się w przeciwnym kierun­
ku ku bibljotece Krasińskich.

świadek, który znajdował się już 
wówczas na ulicy, udał się wraz ze 
swym bratem wślad za tym człowie* 
kiem, po pewnym czasie jednak zo* 
stali zatrzymani przez szofera komen* 
danta policji, celem złożenia wyja* 
śnień.

Prok. Rudnicki wnosi o okazanie 
świadkowi fotografj: Maciejki i pła* 
szcza. Po stwierdzeniu, że w śledztwie 
świadek rozpoznał Maciejkę na foto* 
grafji, jak również płaszcza, Sąd oka* 
żuje świadkowi ponownie oba te do* 
wody rzeczowe. Świadek je rozpo* 
znaje, przytem twarz owego osobnika 
rozpoznaje na podstawie fotografji 
policyjnej.

Następnie zeznawał św. Kazimierz 
Kucharski, brat Wincentego. Świadek 
opisuje dokładnie wygląd ściganego 
osobnika, mówiąc, że miał on włosy 
ciemne i był średniej tuszy.

Następnie Sąd przysłuchał świad* 
ków: post. P. P. Filipinka, który ści* 
gał Maciejkę, Z. Bandurską, żonę do* 
zorcy, K. Bartla, wywiadowcę urz. 
śledczego, który znalazł płaszcz Ma* 
ciejki na schodach, oraz św. Norkie* 
wicza, post. P. P., — poczem przewód 
dniczący zarządził przerwę w rozpra* 
wie.

u c z y  28 LAT I WYCHODZI PO RAZ 
ÓSMY ZAMĄŻ.

Z Chicago donoszą, że licząca 28 lat 
Virg5nia Overhiner, wzięła po raz ósmy 
ślub. Z okazji zaślubin wygłosiła przemó­
wienie, że mężczyźni są tak lekkomyślni, 
oo zmusza ją  do  szukania męża tąk  długo, 
aż znajdzie odpowiedni charakter.

Z wydawnictw.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 1971/33. W ierzyciel: Powszech­
ny Bank Związkowy w Polsce, SA. we 
Lwowie. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Powszechnego Banku Związkowego w P-ol* 
sce, SA. we Lwowie, strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 31 (trzydziestego pierw­
szego) grudnia 1935 godzina 9 rano w 
sali rozpraw  Oddz. XVI. drziwi N r. 1 Są* 
du  grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. 
Sądowa 7 na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, licytacja następujących realno­
ści: Ks. gr. Lwów. W hl. 4-4/64 części
299/11. Oznaczenie realności: Realność po­
wyższa składa się z pb. 2137/1, pigr. 4594— 
4595/1, 4.601, na których znajdują się bu­
dynki mieszkalne i fabryczne, wtraz z  to* 
rem tramwajowym MKE. Realność poło­
żona przy ul. Janowskiej 60. W artość sza* 
eunklowa wraz z przynależ. 443.607 zł. 88 

‘ gr. N  tjniższa oferta 221.803 zł. 94 gr. Ks. 
gr. Lwów. Whl. 3235/11. Realność powyż­
sza składa się z pb. 2137/2, 2137/3, pgr.
4595/2, 4595/3, 4595/4, 4599, na Których 
znajdują się budynki fabryczne, a miano­
wicie młyn, parowy z komplement urządze­
niem, oraz piekarnia. Realność powyższa 
położona przy ul. Janowskiej 60. \Vartość 
szacunkowa wiraż z przynależ. 1,613.6^4 zł. 
60 gr. Najniższa oferta 806.847 zł. 30 gr. 
Do realności 1) whl. 299/11 i 2) 3235/11. 
ks. gr. gm. m. Lwiowa należą następujące 
przynależności z urządzeniem maszyno* 
wem, stanowiące urządzenie młyna i pie­
karni, a mianowicie: maszyny czyszczak
niane, przemiałowe pytlujące i czyszczar­
ki, urządzenia aspdracyjne, maszyny i urzą 
dzenia różne, zbiorniki, komory, wsypy 1 
ru-ry spadowe, urządzenia transportowe, u- 
rządzenie piekarni: piece piekarskie, mię-
szarki do ciasta i do rozozynu, odsiewacz 
m iki w> ciągi, zbiornik żelazny i cylin* 
dryczny, koryta drewniane, wóziki, stojaki, 
waga dccymalna, kraty żelazne, kurki mo­
siężne, siatki parkany i piecyki żelazne, 
szczegółowo opisane w protokole oszaco* 
wania. Pitknrnia posiada instalację elek­
tryczną Przynależności ad 1) oszacowane 
na 3.398 zl i ad 21 nr. 834.337 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu G iodr^iego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 13 listopada 1935, 4599K

II. Km. 2498/35. Komornik Sądu grodz­
kiego rewiru II. w Drohobyczu, na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 12 
grudnia 1935 o godz. 13-tej odbędzie się 
l*sza publiczna licytacja ruchomości nale* 
żącyeh do dłużnika w B 'rysławiu, składa­
jących się z 1 m asz/ny do pisania fcirmy 
„Grga“ nowej, 1 szaty bibljoteczn.ej i 685 
tomów - różnych dzieł, ocenionych na łą­
czną sumę 1900 zł. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji, w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. 4627K

II. Km. 1880-1883/35. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru II. w Drohobyczu, na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
12 grudnia 1935 o godz. 11-tej przedpol. 
odbędzie się druga publiczna licytacja ru­
chomości należących do dłużników w Bo* 
rysławiu na targowicy, składających sie z 
urządzenia domowego, auta marki .,Gi* 
troen“ n r  92201 i 10.000 kg ropy, ocenio­
nych na łączną sumę kilku tysięcy złotych. 
Ruchomości te można oglądać w dniu li­
cytacji w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży. 4626K

III. Km. 724/35 V. E. 450/35. Obwieszczę 
nie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. III. w Stanisławo­
wie Marceli Szamocki mający kancelarję w 
Stanisławowie, ul. Pieradkiego L. 53 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 31 grudnia 
1935 r. o godzinie 9-tej przed południem 
w Sądzie grodzkim w Stanisławowie biuro 
N r. 31 odbędzie się sprzedaż w drodze pu= 
blicznego przetargu należącej do dłużnika 
Eljasza Krausera nieruchomości obj. whl. 
3811 ks. gr. gm. Stanisławów, składającej 
się z pbud. 3433 obszaru 106 m. kw. i z 
pgr. 2244/1 obszaru 1590 m kw., położonej 
przy ul. Bosaokiej L. orj. 11, na której 
znajduje się budynek mieszkalny fronto­
wy, budynek mieszkalny oficynowy, 3 
szopy, budynek fabryczny (garbar* 
nia), urządzenie garbarni, a to baseny be­
tonowe, baseny drewniane i beczki. N ie­
ruchomość oszaclowiana została na sumę 
10340 zł., cena zaś wywołania wynosi 7755 
zł. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 1034 zl.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Stanisławów, 9 listopada 1935. 4624K

III. Km. 5401/34 V. E. 1211/34. Obwiesz­
czenie. Komornik Sądu grodzkiego w Sta­
nisławowie rewiru III. Marceli Szamocki, 
mający kancelarję w Stanisławowie, ul. 
Pierackiego Nu. 53 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 31 grudnia 1035 o godz. 11 w 
Sądzie grodzkim w Stanisławowie b.uro 
N r. 31 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż* 
nika Stanisława Pilarskiego nieruchomości 
położonej na Dąbrowie w dzielnicy III. 
miasta Stanisławowa przy ul. Kwiatowej 
lorj. 4 obj. whl. 1100 ks. gr. gm. kat. Kre- 
•-'kowce, składającej się z pbud. 345 i pgr. 
834/39 o łącznej powierzchni 1500 m kw., 
na 'której znajduje się budynek “ineszlkal- 
ny  murowany parterowy z poddaszem, 
k ry ty  dachówką. Nieruchomość oszacowa­

na została na sumę 32.644 zł., cena zaś 
wywołania wynosi 24.483 zł. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości 3264 zł. 40 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 8 listopada 1935. 4623K

III. Km. 1711/35 V. E. 854/35 Ob wiesz* 
ozenie. Komornik Sądu grodzkiego w Sta* 
■nisławowie rewiru III. Marceli Szamocki, 
mający kancelarję w Stanisławowie, ul. Pie 
rackiego Nr. 53 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, ze 
dnia 31 grudnia 1935 o godz. 12 w Sądzie 
grodzkim w Stanisławowie biuro Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużników 
Eisiga Ghaiim  recte Edwarda Baumgartena 
i G itli z Schiflerów Baumgarten nierucho­
mości obj. whl .3659 ks. gr. gm Stanisła­
wów, składającej się z pbud. 1647/3 i pgr. 
448/5 położonej przy ul. Gołuchowskiego 
lorj. 66, obejmującej powierzchni 860 m 
kw., na której znajduje się budynek miesz­
kalny parterowy, weranda, spiżarka, piw* 
■nioa, komory, wychodek, ogrodzenie, bruk 
i  chodnik i 9 różnych drzew. Nierucbo* 
mość oszacowana została na sumę 18515 zł. 
20 gr., cena zaś wywołania wyr osi 13.886 
zł,. 40 gr. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
1851 zł. 52 gr.
Komoinik Sądu Grodzkiego Rewiru III
Stanisławów, 8 listopada 1935. 4625K

XII Km. 968/35. Sprostowanie. Komor­
nik Sądu grodzkiego w Krakowie rew. 
XII-go w sprawie egzekucyjnej Kcmunal- 
nej Kasy Oszczędności m. Krakowa w Kra 
ko  wie przeciwko Leonji Lorie i tow. pro* 
stuje edykt licytacyjny z dnia 19 listopada 
1935 r. nieruchomości obj. Iwh. 286 ks. gr. 
gm. kat. Kraków Dzielnica XXII Rodgó* 
rze w tyim kierunku, iż po słowach „budy­
nek murowany 1-no piętrowy" należy do­
dać „położony w Krakowie, przy ul Lwów 
skiej n r orj. 25“ .

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru XII.
Kraków, 25 listopada 1935. 4635K

iKm. 1168/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślanach zamie­
szkały tamże, na zasadzie art. 602 kpc. 
ogłasza, że w dniu 9 grudnia 1935 o go* 
dżinie 10*tej w Przemyślanach odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a mia­
nowicie: 1) świecznik 8-,ramienny srebrny, 
2) kilim, 3) lustro, rano* z chińskiego sre­
bra, 4) futro, piżmaki, 5) zegarek złoty 14 
karat. „Tosca", 6) łańcuszek złoty 14 ka­
rat., , oszacowanych na łączną „urnę 1260, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna* 
czonym.

Komornik Sądu Crodzkiego.
Przemyślany, 21 Listopada 1935. 4633K

II. Km. 256/35. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie, rewiru II. obwieszcza, że dnia 
31 grudnia 1935 o godz. 9 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie grodzkim zamiej* 
skim we Lwowie, przy ul. Kazimierzow­
skiej 1. 34 w sali Nr. IV. licytacja realno­
ści położonej w Zniesieniu, ul. W niebo­
wstąpienie 38 objętej wyk. hip. L. 1439 ks. 
gr. gm. kat. Zniesienie, prowadzonej przy 
Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie 
dłużnika Marji Kajafa i Stanisława Nowi* 
ckdego po 1/2 cz. własnej, a składającej się 
z pgr. 760/3 i 760/27' o pow. łącznej, 146 s., 
n a  których znajdują się dom jednopiętro­
wy, murowany, niepodpiwniczony, blachą 
kryty, kom órki, piwnica murowana, stu* 
dnia, ustęp, chodnik betonowy, 20 krze­
wów róży i oiparkanienie "  ocenionej na 
81.17 złotych 21 groszy. Cena wywołania 
wynosi 6087 złotych 91 groszy. 
Rękojmię w wysokości 811 zł. 72 gr. winien 
złożyć przystępujący do przetargu licytant 
w gotowiźnie albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papiery war* 
tościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Pr rwa osób trzecich 
nie będą przes^rodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te prze i  rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
śct lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta* 
trwch 2*ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8—18*tej, akta zaś postępowa* 
nia egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. Do organów W ładzy publicznej i 
Instytucji publicznych powołanych do zgła 
szania należności z tytułu podatków i in­
nych danin publicznych zwracam się z we* 
zwaniem, aby najpóźniej w terminie licy­
tacji zgłosiły zestawienie podatków i in* 
nych danin publicznych należnych po 
dzień licytacji pod rygorem utraty miogą- 
ceg > im służyć z ustawy pierwszeństwa za­
spokój e ni a;. '
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 5 listopada 1935. 4630K

II. Km. 1435/35. Obwieszczenie o licyta* 
cii ruchomości. Korne m ik  Sądu grodzkie­
go w Stanisławowie II. rewi-u Jan Jasiń­
ski, mający kancelarję w Stanisławowie, 
ul. 3-go Maia Nr. 7 na podstawie art. 602

kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 5 grudnia 1935 o gedz. 14-tej w Sta* 
nisławowie, ul. Sapieżyńska Nr. 21 odbę* 
dzie się licytacja ruchomości, składających 
się z kangaru różnych kolorów  firmy Fun- 
ke w Bielsku, 80 ta li., oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1280. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
■wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II
Stanisławów, 6 listopada 1935. 4632K

L Km. 1607/35, 1514/35, 1515/35, 1944/35, 
2309/35. Obwieszczenie o licytacji rucho­
mości. Komornik Sądu grodzkiego rewiru 
I. Kazimierz Swarowski, mający kancelarję 
w Drohobyczu, Rynek Ratusz 2 p. drzwi 
N r. 44, na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 6 gru­
dnia 1935 o godz. 13 w Borysławiu na ko* 
palni „Pctrol" odbędzie się 2-ga licytacja 
ruchomości, należących do Masy spadk. 
błp. Józefa Rothenberga, składających się 
z 25.000 kg. ropy, oszaaowanych na łączną 
sumę zł. 2950. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 25 listopada 1935. 4631K

IX. Km. 2890/35. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarję 
we Lwowie, ul, Kochanowskiego 21, na 
podstawie art. 6o2 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 17 grudnia 1935
0 godz. 8.30 we Lwowie, ul. Senatorska 
Nr. 5 odbędzie s ię  na wniosek Banku Gos 
■podarstwa Krajowego Oddz. we Lwowie 
l*sza licytacja ruchomości, składających się 
z urządzenia biurowego i d omowego, ksią 
żek, obrazów, dywanów, fortepianu, apa­
ratu radjowego, serwisów, nakrycia stoło­
wego srebrnego, futra i ubrań przy licyta­
cji oszacować się mających. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rev.iru IX
Lwów, 25 listopada 1935. 4628K

Km. 1964/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru III*go 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszew­
skiego piod Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 13 stycznia 1936 r, 
o godz. 1.1.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyi odbędziie się sprze* 
daż z publicznej licytacji nieruchomości 
ob j. whl. 509/11. ks. gr. gm. m. Kołomyi, 
składające] się z p g ' Ikat. 1976/2 i pbud. 
3999, dłużniczki Elżbiety Hołotkiowej wła­
snej, prowadzonej przy Sądzie okręgowym 
w Kołomyi, a położonej w Kołomyi, przy 
ul Kraszewskiego 49. Pgr. 1976/2 stanów! 
rolę o powierzchni 12 a. 99 m kw. Na 
pbud. 3999, mierzącej 7 a. 30 ni kw. pobu­
dowany jest budynek mieszkalny o 4 po ­
kojach, przedpokoju, w eondce oszklonej, 
klatce schodowej, spiżarce, klozedie, skła* 
■dziku i kuchni z drzewa miękkiego. Insta­
lacja elektryczna zaprowadzona w oałym 
budynku. Zabudowana powierzchnia wy* 
nosi 169.56 m kw. Za budynkiem miesz­
kalnym pobudowany jest budynek gospo­
darczy z drzewa nrękkiego o podwalinie 
dębowej, dachówką kryty, w którym rnaj- 
duje się p~aczkamda z małą kuchenką m,ru­
rowaną oraz przedział na drewutnię, w 
której znajduje się chlew. Pomiędzy bu­
dynkiem mieszkalnym a gospodarczym 
iznajdujie się studnia kryta o kręgach beto* 
nowych 80 cm. średnicy. N a południu znaj 
duje się ogród zasadzony jarzyną i drze­
wami owooowemi. Powyższa nieruchomość 
została oszaaowana na sumę zł. 11.32104 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy­
wołania tj. od kwoty zł. 7.547.36. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowiźnie zł. 1.132.10 
albo w takich pap. wart. bądź książ. wkład 
kowych instytucji, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomość w dni powsze* 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Kołomyja, 15 listopada 1935. 4580K

III. Km. 2860/35. Obwieszczenie. Wierzy­
ciel: Powszechny Bank Kredvtowy we
Lwowie, Jagiellońska V, D łużnik: Leon
A braham  we Lwowie, ul. Bema 12a. Ko­
mornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, Rewiru III. urzędujący we Lwo­
wie przy ul. Janowskiej 50 na zasadzie art.
679 kpc. obwieszcza, że w dniu 3 (trzecie*
go) stycznia 1936 od  godziny 9 rano w
sali rozpraw Oddz. II., drzwi Nit. 1 Sądu
grodzkiego miejskiego we Lwowie, "I. Są­
dowa 7 odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości obj. whl. 3167/11. 
ks. gr. gm. in. Lwowa, składającej się z p. 
bud. 3853/6. na której stoi budynek miesz* 
ikalny jednopiętrowy z urządzeniem fabry-

Icznem, budynek jednopiętrow y z magazy­
nem i kancelarją, dwa budynki parterowe, 
stanowiące magazyn i stajnię, położonej 
we Lwowie przy ul. Bema 12a, powiecie 
lwowskim, Województwie łwowskiem, obej 
mująaej powierzchni 936 m kw., która sta­
nowi własność Leona Abraham a. Nieru* 
chomiuść ta ma urządzoną księgę hipote­
czną w Sądzie okręgowym we Lwowie. 
Powyższa nieruchomość aostała oszacowa* 
na na sumę 87.456 zł. Sprzedaż zaś rozpo­
cznie się od ceny wywołania tj. od kwoty 
58.304 zł. Licytant przystępujący do prze* 
targu powinien złożyć rękojmię w gotowi- 
źnie w kwocie 8.746 zł. alho w takich pap. 
wartościowych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właśdwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomość w dni powsze* 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę* 
powania tgzckucyjntgo można przeglądać 
w Sądzie.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru III.
Lwów, 4 listopada 1935. 4658K

ROZM AITE
Frez. 31202/35. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ 
gl gruntowej Sądu grodzkiego w Niżan- 
ktowicach dla gmmy Grochówce i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Są 
dzie Grodzkim  roszczeń z  § 7 ustawy N r. 
96 z r. 1871 do 28 lutego 1936.

Lwów, 31 października 1935. 4589

Prez. 31228/35. Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie spro- 
stowawczc celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu grodzkiego w Bóbr* 
ce dla gminy Dziewiętniki i wzywa intere­
sowanych do zgłaszania w tym Sądzie 
G rodzkim  roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96- 
z r. 1871 do 28 lutego 1936.

Liwów, 31 października 1935. 4588

Erez. 31010/35. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto*. 
wawo^e celem udnowieni? zniszczonej księ­
gi gruntowej Sądu Grodzkiego w Niżan- 
kowicach dla gminy Drozdowice i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Są­
dzie Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy N r. 
96 z r. 1871 ao 28 lutego 1936.

Lwów, 30 października 1935 . 4587

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

II. OGŁOSZENIE.
Zarząd Spółki Akcyjnej’ Dod firmą: „G a- 

zolina" Spółka Akcyjna podaje do wiado­
mości, że uchwała Walnego Zgromadzenia 
Akcjonarjuszów Spółki z dnia 11 maja 
1935 r. postanowione zostało podwyższyć 
kapirał akcyjny o kwotę zł. 600.000.— dro­
gą emisji 3.500 sztuk akcji imiennych, oraz 
2.50° sztuk akcji okazicielsldioh po zł. 
100.— nom. wart. każda.

Na mocy art. 436 kod. handl. Zarząd 
Spółlci ofiaruje niniejszem akcje te do­
tychczasowym akcionia-juszom na podsta* 
wie uchwał powołanego wyżej W alnego 
Zgromadzenia Akcjonarjuszów Spółki z  
dnia 11 maja 1935 r. na następujących wa* 
runkach:

Prawu poboru podlegają 3500 sztuk akcji 
imiennych oraz 2500 sztuk akcji okiazdciel- 
skich po zł. 100.— nom. wart. każda. Cena 
emisyjna wynosi zł. 10C.— za 1 ak-cję, 
zwiększona o koszty, związane z emisją w 
kv;ocie zł. 1.50; nowe akcje uczestniczyć 
będą w dywidendzie od dnia 1 stycznia 
1935 r.:. dotychczasowym akcjonarjuszom 
przysługuje Drawo poboru w stosunku do 
ilości posiadanych akcyj poprzednich emd- 
syj tj. po 1 akcji imiennej nowej emisji 
na każde 5 akcji imiennych poprzednich, 
■oraz po 1 akcji okiazioielskiei nowej emisja 
na każde 5 akcjii okazidielskiich poprze­
dnich. Akcjionarjusze winni wykonać swe 
prawo poboru w terminie trzech tygodni 
od daty ostatniego (tj. Iii-go) ogłoszenia 
w M onitorze Polskim. W płaty na nowe 
akcje przez dotychczasowych akcjonarju- 
szów winne być dokonane w Banku Naf<* 
towym Sika Akcyjna we Lwowie, ulica L. 
Sapiehy 3 w pełnej wysokości tj. w sumie 
zł. 101.50 za każdą nową akcję i to w ter* 
minie dla wykonania poboru zakreślonym. 
W  razie niewykonania prawa poboru 
przez dotychczasowych akcjonarjuszów, o- 
raz nieuiiszczenia wpłat na nowe akaje w 
powyższym terminie, zostanie wyznaczony 
drugi termin poboru pozostałych akcji 
przez wszystkich dawnych akcjonarjuszy, 
przycziem dodatkowy przydział akcji na­
stąpi w stosunku do zgłoszeń; akcje nie 
objęte Zarząd przydzieli według swego u- 
znania, jednak nie poniżej ceny emisyjnej. 
Zapisujący się na akcje przestanie być za­
pisem związany, jeżeli nowa emisja nie 
będzie zgłoszona do zarejestrowania do 
dnia 31 stycznia 1936 r. 4528

Redaktor r  c  siny 1 wydawca: Alektander Waremki. Redairtor odpowiedz La Lny- E. Kozłowski. Z drukami „Sio ya Polski eso", Lt w, Zimorowicza 15,


